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Treść: K atedra  p ra w a  polskiego we Lwowie. — Sądownictwo (Zniesienie  konfiskaty Num. 5. „Urzędnika" i „Prawnika" z r. b. P rak tyka  sądowa
[Zasady orzeczeń najw. T rybunału  sąd. (C. d j  7— 14]. — Sprawy tabularne [Rozp. minist.].  — Prak tyka  tabularna [ 1)0 kwestji  tabul. wydzielania 
gruntów z eia ł tabul.]).  — Administracja (Normalja administracyjne [Sprawy zdrowotne. (C. d.)]. Praktyka  admiuitraeyjna [Zasady orzeczeń
władz centralnych. — Orzeczenia Tryb. stanu]). — Sprawy kolejowe (Żądania  urzędników kolejowych). — Stowarzyszenia (Towarzystwo prawnicze 
w Rossowie). — Wiadomości literackie, (Hibl. Nowelo hip. i katastr.  — Kasparek zesz. XVII). — Wiadomości potoczne (Proees ezynowników. — 
Ochrona dobrego humoru. — Przep isy  dla aktorów). — Wiadomości urzędowe (Opróżnione posady. — Mianowania. — Przeniesienia). — Od Admi­
nistracji.  — Ogłoszenia prywatne. ■

O d c i n e k :  Opieka prawna w Austrji  dla zabytków sztuki i pomników historycznych. (C. d.)

latfiin Drawa plsliey
we Lwowie.

W ytrwałe starania, liczne petycje 
i gorące prośby grona uczonych mężów, 
zdołały wreszcie wykołatać, że obiecano 
utworzyć katedrę prawa polskiego na 
tutejszym uniwersytecie a nawet prze­
znaczono pewną sumę dla w ykładają­
cego ten przedmiot. W ten tedy sposób 
dano sposobność do rozwinięcia gałęzi 
tej nauki, około której dotychczas n ie­
stety nie wiele zrobić zdołano. A jednak 
prawo polskie to niewyczerpana skarbnica 
dla badaczy naszych dziejów ojczystych, 
bogactwo myśli, po które jeno sięgnąć, by 
stać się zamożnym w rezultaty świetne i 
zasługę wobec społeczeństwa. Rozstrze­
lone siły, brak ścisłych studjów, brak 
jakichkolwiek podstaw umiejętnych i 
traktowanie przedmiotu tylko po dyle- 
tancku, stanowiło nieprzebytą zaporę do 
wybitniejszego wyniku. Inaczej sprawa 
stanęła obecnie, gdy mamy przed sobą 
profesora wykształconego fachowo, zaj­
mującego się z zapałem pracą nad tym 
przedmiotem, wykładającego z gięboką 
znajomością rzeczy i kreślącego wymo- 
wnem słowem dzieje prawa narodowego. 
.Tuż zatem uzyskało się przewodnika, 
należy sie jeno koło niego skupić, do­
łożyć pilności, a stworzy się szereg 
pracowników, którymi kiedyś społeczeń­
stwo chlubić się będzie m ogło '

N a razie jednak należy przede- 
wszystkiem wytężyć starania nasze w 
jednym kierunku: dążyć silnie do uzy­
skania, by obietnica utworzenia katedry 
została spełnioną, by rzeczywiście syste- 
mizowano posadę profesora prawa p o l­

skiego, a rzecz ta już leży w naszej 
możności.

Oto grono profesorów uniwersytetu 
naszego niewątpliwie jest przejęte go­
rącą chęcią wystąpienia z tern żąda­
niem —  czego już nieraz dawało dowo­
dy — ale musi być w tern poparte przez 
kraj fały, a przedewszystkiem przez 
młodzież. Skoro się pokaże, że "wykła­
dający prawo polskie posiada tylu słu 
cbaczy, ilu żaden inny profesor, że mło­
dzież natarczywie domaga się dla siebie 
tej katedry, ministerstwo oświaty będzie 
musiało uczynić zadość żądaniom, bedzie 
musiało liczyć się z niemi.

Nauka prawa polskiego, które miało 
swój okres świetności, które samoistnie 
i znakomicie się rozwijało, rodziło ory­
ginalne urządzenia, jakich nigdzie w 
Europie nie spotykamy, powinna zna- 
leść wielu i gorących zwolenników wśród 
młodzieży. Młodzież powinna sprawą 
tą zająć się najgorliwiej. Za dni kilka 
zostanie ogłoszonem — jak się to dzieje 
każdego kuisu — pozwolenie zapisy­
w ania się dodatkowego na jakikolwiek 
przedmiot. Należy zatem rozwinąć od­
powiednią agitację: obznajmiać z tą
kwestją akademików, nie wiedzących o 
niej, zachęcać, poprostu zmuszać opor­
nych, bo to iest pairjotycznym obowiąz­
kiem każdego Polaka: raz by zaznaja­
miał się z prawem ojczystem, a na­
stępnie, by dążył z innymi solidarnie 
do osiągnięcia rzeczy prawnie mu się 
należącej. „Czytelnia akademicka®, która 
powinna stać na czele każdego ruchu 
patrjotycznego wśród akademików, zaj­
mie się teraz —  nie wątpimy — tą 
sprawą gorliwie. Kur. Lw.

Z przyjemnością zaznaczamy gios 
powyższy »K urjera Lwowskiego* i 
wyrażam y przekonanie, że nie odbije 
się on bezowocnie.

Czytelnicy nasi przypom ną sobie, że 
kw estja ustanowienia tej kated ry  od 
daw na b y ła  przedm iotem  nawoływań 
»Prawnika®, a  p i e r w s z y m  d o c e n ­
t e m  praw a polskiego i historji je g o  
na tutejszym  uniwersytecie (1869 — 
1870) był nieodżałowanej pamięć" D r. 
S tanisław  Juliusz Z b o r o w s k i ,  jeden 
z głównych spółpracowników  i pierw- 
wszych członków Komitetu redakcyj­
nego »Prawnika* w pierwszym zaraz 
roku jego  założenia (1870)*). Przy ka­
żdej też sposobności ponawialiśmy tę  
spraw ę w łam ach pisma. A  czynili­
śmy to  nie tylko z pietyzmu dla rze­
czy swojskich a zwłaszcza dla takich 
pomników przeszłości, jakim  je s t dla 
nas prawo polskie; lecz dla tego , po­
nieważ żywo podzielamy wypowiedzia­
ne przez ś. p. W . A, M a c.i e j o w- 
s k i  e g o  zdanie**), „że p raw o , równie 
„jak język, każdego bez różnicy ludu 
„w ścisłym zostaje z jego  ch a rak te ­
r e m ,  tudzież politycznem i domowem 
„życiem związku, a ilekroć się to, a 
„z niem usposobienie m oralne narodu 
„zmieni, potrzeba, jeżeli tenże naród ma 
„nowe rozpocząć życie , przejrzeć jeg o  
„praw a, poprawić lub dopełnić je , wąt- 
„ku na to wziąwszy z przeszłości“ ; p o ­
nieważ tedy  żywimy przekonanie, że 
ustaw odaw stwo teraźniejsze nie wej­
dzie w krew  i życie narodu, nie zży- 
je  się z nim , nie przyniesie mu rze­

*) Porówn. Wspomnienie o nim pos'miertne w 
numerach 19 i 20. »Prawnika« z r. 1870.

**) Historja prawodawstw słowiańskich T. I. str. 
114 (W arszawa 1856).
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te lnych , trw ałych korzyści, że nauka 
je g o  nie przyjmie się u nas , nie za­
puści głębszych korzeni, póki ustawo 
dawstwo to nie oprze się o dawne 
praw o ojczyste, póki piaw nicy nasi 
badań  swych w dziedzinie praw  te ra ­
źniejszych nie powiążą z badaniem  
tam tego , i stosując do swych badań 
m etodę historyczno-porównawczą, jako 
punkt wyjścia takowych nie przyjm ą 
praw a ojczystego. W  tem , że tak  do­
tą d  nie je s t, widzimy głów ny powód 
tah słabego  u nas do tąd  ruchu na 
polu u m i e j ę t n o ś c i  prawniczej, a 
przyczynę, że tak  nie je st, upatrujem y 
w zupełnem  praw ie przez młodzież 
naszą zaniedbaniu nauki praw a polskie­
go, którem u brak  k a ted ry  dla tego  
praw a w uniwersytecie lwowskim, a od 
śmierci nieodżałow anego Zborow skiego 
brak  docenta onegoż z całym  zapa­
łem  tej nauce oddanego, do tąd  za do­
godną, a pod wielu względami naw et 
usprawiedliwioną, służył wymówkę. — 
Miejmy nadzieję, że obecnie zmieni się 
postać rzeczy 5 — patrjo tyczna m ło­
dzież nasza, nie wątpim y, pójdzie za 
głosem  do niej skierowanym , bacząc 
na to, że, aby dążyć do p r z y s z ł o ś c i ,  
koniecznie, na każdem  polu, we wszyst­
kich działaniach, silnie nawiązać ją  
należy do p r z e s z ł o ś c i .  I. Sz. Cz.

S Ą D O W N I C T W O .  

Zniesienie konfiskaty
m m . 5 „ Vrzędnika“ i  ,,Praw nika11 z r. b.

W sk u tek  opozycji wniesionej przeciw 
konfiskacie num eru 5 . „Urzędnika* i „Pra 
wnika* z dn. lo . marca, 1885 r. przez c. k.

Opieka prawna w  Austrji dla zabytków 
sztuki i pomników historycznych.*)

. (Ciąg dalszy).

Przy podziale politycznym m onar- 
chji na dwa państw a stworzyli sobie 
W ęgrzy  własną: »Komisję centralną
dla badania i konserwacji budowli 
pomnikowych*, k tó ra  b y ła  w yposa­
żoną temi samemi atrybucjam i co 
austrjacka i urzędow ała do roku 1881, 
w którym  na miejsce je j w stąpiła no-

*) O d E e  da  k e j  i. Szan. Autor tej zaj­
mującej rozprawy prusi nas o zamieszczenie 
następnjącego swego oświadczenia:

„Pragnąc przyczynić się ile możności 
„do racjonalnego uregulowania opieki pra 
„wnej nad zabytkam i sztuki i pam iątkam i 
„przeszłości w kraju naszym  i pracując spe­
c ja ln ie  w dziedzinie t. zw. praw a konserw a 
„torskiego, oświadczam niniejszem publicz-

P rokura to rję  zarządzonej, a uchw ałą sądu 
kraj. karnego we Lw ow ie z dnia 26 m arca 
1885 r. 1. 5.150  u trzym anej, odbyła się cl. 
2 1 . kwietnia r. b. popołudniu rozpraw a ja ­
wna w c. k. sądzie kraj. dla spraw  p ra so ­
wych.

A rtykułu  odnośnego pod napisem i 
„Fundacja dla wdów i sierót po urzędni­
kach skarbow ych* inkrym inow anego pod 
zarzutem  znam ion w ystępku z §. 300 k. k., 
bronił przy rozpraw ie odpowiedzialny reda­
ktor pisma D r. J. Czem eryński, w ykazując 
z treści a r ty k u łu , że tenże wcale nie ma 
znam ion owego w ystępkn , gdyż przedsta­
wia li ty lko  fakta p raw dziw e, om awiane 
już ty lokrotnie przez toż samo pismo w ro ­
zlicznych, nigdy z nizkąd nie kw estjonow a- 
nych a r ty k u ła c h , k tórych część znaczna 
w artyku le  inkrym inow anym  według nu ­
m erów i rQCzników  pisma jest pow ołaną; 
że dalej naturalnym  trybem  rzeczy owe fa­
kta praw dziw e, jak  takow e w całym sze­
regu lat na niekorzyść urzędników  sk a rb o ­
wych nimi d o tk n ię ty ch , szczególnie urzę­
dników  niższych stopni, się ujawniły, nie 
mogły w nich szczególnej obudzić sym pa- 
tji dia osoby tego, k tó ry  przewodniczy 
władzy, od której one w y sz ły ; że zatem  
gdy z powodu zam ierzonego obchodu jego 
jubileuszu służbow ego kom itet odnośny po­
stanow ił nadać jego imię owej fundacji przez 
kom itet z tej sposobności inicjowanej, a do 
której utw orzenia urzędnicy ci swoim g ro ­
szem się p rzyczyn ia ją , poczuli się oni w 
praw ie, z a p r o t e s t o w a ć  przeciw takiej 
jej nazw ie i podać powody tego p r o t e s t u ;  
że wreszcie wobec znanych stosunków  słu­
żbow ych niepodobnem  im było  p r o t e s t  
ten w inny sposób ujawnić, ja k  li ty lko  za 
pośrednictwem  oiganu , k tóry  od lat tylu 
jest ich rzecznikiem , przedstaw ia i publicz­
nie om awia ich żałoby i potrzeby że za ­
tem arty k u ł inkrym inow any wcale nie zna­
mionuje zam iaru wzbudzenia w zgardy i nie 
nawiści przeciw  w ładzy rządow ej (§. 300 
k. k .) lecz jest li ty lko  uzasadnionym  p r o ­
t e s t e m  przeciw nazwie owej fundacji.

T rybunał p r z y c h y l i ł  się do tych

w a instytucja konserw atorska, t. zw. 
„W ęgierski wydział krajow y dla za­
bytków  sztuki", a to na mocy nowej 
znakom itej w ęgierskiej ustaw y »o kon­
serwacji zabytków  nieruchomych*, (o- 
głoszonej iako t. zw. artyku ł X X X IX  
z r. 1881 dnia 28 m aja tegoż roku), 
k tó ra  kształciła się na wybornych 
wzorach ustaw odaw stw a konserw ator­
skiego W łoch i Francji

Przyjaźniejsze usposobienie rządu 
austrjackiego (przedlitaw skiego) dla 
idei racjonalnego konserw atorstw a

„nie, iż gotów jestem  najchętniej udzielać 
„zupełnie bezinteresownie każdem u zg ła­
d za jącem u  się do mnie wszelkich może- 
„bnych rad, wyjaśnień i w skazów ek w spra- 
„wach urzędow o- i ju rydyczno - konserw a­
torskich*.

Dr. Włodzimierz Demetrykiewicz 
„K raków  d. l«  kwietnia 1885 r., ulica 

„Jagiellońska Nr. 6 . II. piętro*.

wywodów i o r z e k ł . że konfiskaty zarzą­
dzonej n i e  u z n a j e  za uspraw iedliw ioną, 
n i e  znajdując w artykule inkrym inow anym  
znam ion w ystępku z §. 3 o o  k. k.

P rak ty k a  sądowa- 

Zasady orzeczeń najw. Trybunału sąd.
7 [Do §. 1. normy jur. i § 1 . post. pro-

wisor.]. Dla sporów o naruszenie posiadania 
praw propinacyjnycli właściwymi są sądy, gdyż 
według §. 34. galic. ust. kraj z 30 grudnia 
1875 r  1. 55 dz u. kraj. z r. 1877 do za­
kresu działania władz administr. li tylko do­
chodzenie i ukaranie przestępstw propinaoyjnych 
należy, nie zaś ocenienie i rozstrzygnienie 
sporów prywatno - prawnych. W  zasadzie tej 
żadna nie zaszła zmiana ni to przez ustawę 
propinacyjną ni też przez ustawę przemysło­
wą — (Orz. naj. Tryb. sąd. z 8. kwietnia 
1884 r. 1. 3908. —  Przegląd s. i a z r. 1885 
N. 3.)

8 [Do §§. 13. i 52. n. jur.] Skarga lega- 
tarjusza po przyznaniu spadku przeciw spad­
kobiercom wniesiona o nznanie, że realność 
spadkowa została mu zapisaną i o oddanie mu 
takowej nie jest skargą rzeczową i może 
przeto u sądu osobistego uniwersalnego spadko­
biercy być wniesioną. Według §. 307 kod. cyw. 
zowią się prawa, które jakiej osobie bez wzglęau 
na pewne osoby przysługują, prawami rzeczo- 
wemi, podczas gdy prawa, które do rzeczy ja ­
kiej tylko przeciw pewnym osobom wprost 
z jakiej ustawy lub czynności zobowiązującej 
powstają, prawami osobowo rzeczowemi się na­
zywają. Niniejsza skarga jest skierowaną prze­
ciw pozwanemu B. jako spadkobiercy i zmierza 
dc uznania i oddania legato; pretensja ta  przy­
sługuje powodowi li tylko przeciw B., nie zaś 
przeciw osobom trzecim, przedstawia się tedy 
jako prawo osobowo rzeczowe. Jakkolwiek A. 
zarazem dąży do uzyskan;a własności realności 
spadkowej, 10 jednak przedmiotem skargi nie 
jest prawo rzeczowe lecz osobowo - rzeczowe, 
które u instancji osobistej może być dochodzo­
ne. — (Orz n. Tryb. s. z 29. paźdz. 1884 r.

zabytków  doprow adziło w A ustrji w 
r. 1873 do radykalnej reorganizacji 
centralnej komisji konserw atorskiej 
wraz z zapowiedzią postępow ych re ­
form w państwie na tem  polu. Zw rot 
ten spowodowany został w części 
przez zdrowszy ogólny kierunek po­
lityki wewnętrznej, zrywający z tra ­
dycjami średniowiecznemi oraz remi­
niscencjami absolutyzmu a przejm ują­
cy się natom iast coraz więcej postę- 
powem ’ zasadam i nowożytnego pań­
stw a konstytucyjnego, w części zaś 
przez bijące w oczy p rzykłady  nowych 
urządzeń konserw atorskich za granicą 
a zwłaszcza we W łoszech , Francji i 
Prusiech. N a mocy postanowienia ce­
sarskiego z 18 lipca 1873 , publikowa­
nego rozporządzeniem  ministra wy­
znań i oświaty z dnia 21 tegoż mie­
siąca w dzienniku ust p. (Nr. 131) powo- 
łan ązo sta ła  do życia nowa kom isjakon-
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1. 11730. —  Jur. Ztg. z r. 1884 Ń. 51.)
9. [i)o §. 21. gal. pr. cyw.] W  sporze prze­

prowadzonym według zwyczajnego postępowania 
ustnego sąd wyższy na apelację pozwanego 
zniósł wyrok I. inst. i gdy postępowanie pod 
wielu wzgl idami było uiedokladue, zarządził 
jego uzupełnienie po myśli §. 20 powsz. [§. 21 
galic] pr. cyw. i rezolucji z 1 1 . września 
1784 r N. 336 Zb. pr. s. — Przeciw temu 
zarządzeniu powódka wniosła rekurs rewizyjny, 
twierdząc, że obie strony przez adwokatów 
były zastąpione. —■ Najw. Tryb. sąd. odrzucił 
rekurs rew., ponieważ według zgodnych ze sta­
nem rzeczy powodów sądu apel postępowanie 
tak dalece było niedokładne, iż wyrok uzasa­
dniony nie może być wydany, zatem znowienie 
rozprawy przepisem §, 2 1 . g. p r c i pomie- 
nionej rezolucji jest usprawiedliwione; — po­
nieważ dalej nie stoi temu na przeszkodzie 
przepis dekr. ndw. z 15. stycznia 1787 r. N. 
620 Zb. pr. s., gdyż powódka nie stawała 
w sądzie pod zastępstwem adwokata, lecz dała 
sobie tylko swe pisma (replikę i tryplikę) uło­
żyć przez adwokata i złożyła przy rozprawie 
przyniesione z sobą gotowe pisma — które 
to postępowanie zresztą według dekr. ndw. 
z 25. listop. 1839 nie powinno było być dopn- 
szczonem. — (Orz. najw. Tryb. s. z 19. sierpnia 
1884 r. 1. 9409).

10. [Do §. 415 gal. pr. c.] Egzekncyjne przy­
znanie na własność jest środkiem, przez prze 
pis §. 314 powsz. [§ 415 gal.] pr. c. nie wy­
łączonym, użycia przymusowo kompenzacji. — 
(Orz. najw. Tryb. s. z 10 lipca 1884 r. 1. 
8757. — Pravnik cz. z r. 1884 r. str. 814.)

11. [Do §. 455 galic. pr c ] Tak zwane egze- 
kucyjne przeszukanie kieszeń i osoby może u 
egzekwowanego nie tylko w jego mieszkaniu 
lecz także po za temże być przedsięwziętem, 
ponieważ §. 342 powsz. i§. 455 gal.) pr. c. 
nie zawiera ograniczenia odnośnie do miejsca 
przedsięwzięcia egzekncji, ponieważ nie masz 
postanowienia ustawy, któreby przeszkadzało 
przeprowadzić czynność egzekncyjną wszędzie, 
gdzie takowa stosownie może być przedsię­
wziętą i ponieważ wykonawca egzekncji, któ- 
remn w razie potrzeby sąd potrzebnych ndzieli 
wskazówek, jest obowiązany, czuwać nad tern, 
by przy przeprowadzeniu egzekucji ani praw 
trzeciej osoby nie naruszono, ani też interesu

serw atorska, tym  razem  pod nazw ą: 
„C. k. komisji centralnej dla badania, 
i konserwacji zabytków  sztuki i pom­
ników historycznych* (k. k. C entral- 
Commission zur Erforschung und Er- 
haltung der K unst-und  historischen 
D eukm ale), oraz nadany dla niej sta 
tut, określający je j zakres działania, 
a trybucje i stanowisko. W edług  po- 
mieniónego »statutu* sk łada się o- 
becnie komisja konserw atorska z p re­
zydenta, mianowanego stale przez ce­
sarza, oraz 15 członków, mianowanych 
na la t 5 przez m inistra ośw iaty* z po­
między mężów, k tórych  działalność 
na polu prac plastycznych, archeolo- 
gji i badań  historycznych powszechne 
zyskała sobie 'uznanie*. Jako organy 
podw ładne komjsji centralnej, m ają­
ce wspierać iej działalność po pro­
wincjach, mianowani byw ają przez te ­
goż m inistra na przedstawienie komi-

publicznego narażono. —  (Orz. n. Tr, s. z 16. 
grudnia 1884 r. 1. 13897. — Ju r. BI. z r. 
1885 N. 4 .)

12 [Do §. 51 post. sum.] Rewizja wniesiona 
przeciw sformułowaniu przysięgi stanowczej 
w sporze sumarycznym dopiero w II. instan. 
orzeczone,!, jest nadzwyczajną i niedopuszczalną. 
(Orz. u. Tr. s. z 8 paźdz. 1884 r. 1. 10944, — 
Jur. Ztg. z r. 1884 N. 49).

13. [Do §. 1 . post. w spr. dz ierz]. Skarga 
o wynagrodzenie szkody z powodu przedwcze­
snego rozwiązania stosunku dzierżawnego jest 
skargą ściśle osobistą i należy ją  wnieść u in ­
stancji osobistej pozwanego, ponieważ ty^zy 
się nie dochodzenia jakiego prawa z kontraktu 
dzierżawnego, jak to powiada §. 1 . ces. rozp. 
z 16. lutego 1853 r. N. 213 dz. pr. p., lecz 
odszkodowania, które, jakkolwiek z p o w o d u  
kontraktu dzierżawnego, lecz po z a  n i m,  li 
tylko ua §. 1120 k. cyw, polega. (Orz. uaj. 
T r s. z 20. listop. 1884 r. 1. 11812. —  Ju r. 
Ztg. z r. 1884 N. 52.)

14. [Do §. 1. post. prowiz.]. O naruszeniu 
posiadania praw wodnych orzekają sądy, jak 
w ogóle o naruszeniu posiadania praw pry­
watnych. — (Orz naj Tr. s. z 13 czerwca 
1884 r. 1. 6488. —  Ju r. Złg. * r. 1885 F . 1 .)

oprawy tabularne.
Rozpora, ministr. sprawiedl. z  25, lutego 1885. 

r. I. 3147
c o d o  u ż y w a n i a  p r z e z  s ą d y  m a p  k a ­
t a s t r a l n y c h  i o p e r a t ó w  e w i d e n c y j ­
n y c h  w c e l a c h  z a k ł a d a n i a  k s i ą g  

g r u n t o w y c h .
Doniesiono ministerstwu spraw., źe pewne­

mu sądowi powiat urząd podatkowy w jego 
siedzibie się znajdujący odmówił wydania po- 
trzeouych do zakładania nowych ksiąg grun 
towych operatów katastralnych powołując się 
na przepis §. 58 nst. z 23 mają 1883 r. (N. 
83 Dz. pr. p.).

Za staraniem min. spr. wydało min. skarbn 
do kraj dyrekcji skarbn nad owym urzędem 
podatk. przełożonej następujące rozp. z 14. 
lutego 1885 r. 1. 3446:

sji, również na przeciąg la.. 5 t. zw. 
»konserw atora wie* z tery torjaln ie i 
przedm iotowo ściśle ograniczonym  za­
kresem  działania, obok których sto ją  
jeszcze t. z w. »korespondenci komisji 
centralnej", mianowani przez nią sa­
m ą dożywotnie jako  organy, mające 
głów nie sposobem  informacji i badań  
naukowych przyczyniać się do spraw y 
konserw atorstw  a.

T y le  po k ro tce o dzisiejszej h ie ra r­
chicznej organizacji urzędów konser­
w atorskich w Austrii. Postanowienie 
cesarskie z 18 lipca 1873, nadające no­
wy s ta tu t komisji centralnej konser­
w atorskiej, nie je s t zwyczajnem orga- 
nizacyjnem lub adm inistracyjnem  za­
rządzeniem, tylko raczej norm ą p ra ­
wną z rodzaju tych, k tó re  w umieję­
tności praw a politycznego znane są 
pod nazwą »rozporządzeń p rae tcr le- 
genw , ile że pozytywnie wydanie je -

„Ustawy i rozpp. wykonawcze o zakła­
daniu nowych ksiąg grunt, wychodzą z przy­
puszczenia, że daty katastru podatku grunto­
wego stanowić mają podstawę tego założenia.

Po myśli ust. z 23 maja 1883 r. (N. 82 
Dz. pr. p.j co do częściowej zmiany §§. 74 
i 76 pow.. ustawy hip , tudzież według ust. 
z 23 maja 1883 r. (Nr. 83 Dz. pr. p.) o ewi­
dencji katastru podatku grunt., sądom tabular­
nym i organom katastralnym wskazanem jest 
ciągłe wzajemne poruzumiewanie 3ię. Nie mo­
że to tedy także być zamiarem ministerstwa 
sk., by'sądom tabul. odmawiano operatów katast. 
tam, gdzie lakowe bez uszczerbku dla służby 
ewidencyjnej sądom do użytku mogą być po­
zostawione. To ostatnie wtedy zachodzi, gdy 
sąd pow. żąda operatów katastr. do potrzebnych 
kn zakładaniu nowych ksiąg gruntowych ro­
bót przygotowawczych, które nie po za siedzibą 
sądu pow. i urzędu podat. lecz w lokalu urzę­
dowym sądu pow mają być przedsięwzięte.

Poleca się przeto Dyrekcji, by zarządziła, 
iżby sądom powiat, na każde żądanie do użycia 
w urzędowym lokalu sądu względnie w urzędzie 
ksiąg gruntowych wydawano operaty katastr. 
do zakładaniu nowej ks. grunt, potrzebne, a 
mianowicie : protokół parcel z dodatkami, arku­
sze posiadania gruntów, spis posiadaczy grun­
tów, a ewentualnie także szkice indykacyjne.

Rozumie się przez się, że jeżeli operaty 
te właśnie do robót ewideucyjnych, względnie 
do repartycji podatków, urzędnikom pomiarowym, 
względnie urzędowi podatk. są potrzebne, wy­
danie ich dopiero w czasie, gdy takowe do 
tych czynności są zbędne, nastąpić może.

W tym względzie urzędnik pomiarowy 
lub urząd podatkowy sądowi pow. dla umoże- 
buieuia odpowiedniego podziału prac. od wypadku 
do wypadku bezzwłocznie udzielić winien po­
trzebnych wiadomości11.

Ministr spr. nwiadamia Sądy o tem rozp. 
min. sk. a zarazem poleca, by rekwizycje swe 
z regnły tylko na operaty jednej gminy katastr. 
ograniczały i by takowe w najkrótszym czasie, 
ewentualnie zaraz w dniu, w którym nadejdzie 
odnośne żądanie, zwracano. Należy również 
operaty otrzymane, o ile to tylko możebne, 
szanować i nie wolno dopnszczać się żadnych 
w nich zmian, jakiegokolwiek bądź rodzajn.

go opiera się jedynie na przepisach 
art. 2 i ir. ustaw y zasadniczej pań­
stw a z 21 grudnia 1867 r. (Nr. 145 dz. 
u. p.) o wykopywaniu w ładzy rządo­
wej i wykonawczej.

M iało ono posłużyć w przyszłości 
za podstaw ę i punkt wyjścia do dal­
szych urządzeń i refo-m  ustaw odaw ­
czych w dziedzinie konserw atorstw a, 
§, 8. bowiem tegoż rozporządzenia 
zapowiedział wydanie całego  szeregu 
pomniejszych przepisów prawnych, m a­
jących doraźnie uregulować opiekę 
państw a nad zabytkam i przeszłości, 
zanimby rozleglejsze i g łębiej w rzecz 
wnikające reform y co do tej m aterji, 
o których znowu mówił §. 168), na 
drodze konstytucyjnego ustaw oaaw -

8) §. 16 : » Komisja centralna winna to wszystko 
przygotować i we wnioski sformułować^ co na dro­
dze państwowego ustawodawstwa do zupełnego prze­
prowadzenia wytkniętych sobie zadań Jjes potrzebnem«.
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Rozporządzenie ministr. sprawiedl. z  6. kicie - 
inia 1835 r, l. 20217 ex 1884. 

co do  w p ł y w a n i a  s ą d ó w  n a  s t r o n y  
w p o s t ę p o w a n i u  s p r o s t o w a w c z e n .  
z p o w o d u  z a k ł a d a n i a  k s i ą g  g r  u n 

t  o w y c h.
Minist. sprawiedl. powzięło przekonanie 

źe strony nie w odpowiedniej mierze użytek 
robią z postępowania sprostowawczego z po­
wodu zakładania nowych ksiąg gruntowych 
wdrożonego, czy to z nieświadomości o znacze­
niu tego postępowania, czy też z niedbalstwa. 
Mianowicie zwykli posiadacze mniejszych grun­
tów często zaniedbywać zgłoszenia w ustanowio­
nym terminie edyktaluym swego prawa w ła­
sności według §. 7. a) ust. z 25 lipca 1871 r. 
Nr. 96 Dz. pr. p., jakkolwiek stan posiadania 
hipoteczny nie zgadza się z faktycznym. Skut­
kiem tego musi potem co do takich gruntów 
dla doprowadzenia księgi gruntowej do zgodności 
z katastrem, urzędowanie w § 3. ust. z 23 maja 
1883 r. Nr. 82 Dz. pr. p. przepisane być 
przeprowadzonem, przyczem jednak znaczne 
przedstawiają się trudności w dodatkowem 
ustaleniu porządku dowolncyjnego. szczególnie 
przy tak zwanych wolnych gruntach mniejszej 
wartości.

Gdy usunięcie luk w hipotecznym po­
rządku dowolucyjnym przy założeniu księgi 
grunt spostrzeżonych niewątpliwie odpowiada 
celowi postępowania sprostowawczego, z kąd 
też §. 23. ust. z 25 lipca 1871 r. Nr. 96 
Dz. pr p. postanawia, źe starać się należy o 
odpowiednie pouczenie stron o znaczeniu tego 
postępowania, przeto poleca się Sądom, by, o 
ileby to dotąd nie było w zwyczaju, w toku 
postępowania sprostowawczego przez stosowne 
wpływanie na strony gorliwie się starały o 
ustalenie brakującego w stanie hipotecznym 
porządku, w razie potrzeby zawzywając strony, 
zgłoszenia do protokołu przyjmując i dalsze 
ustawą wskazane postępowanie przeprowadzając.

Praktyka tabularna.
(Do kwestji tabularnego wydzielenia gruntów  

z d a l  tabularnych).
W  N. 6 z d. 25. m arca  r. b. poda­

liśmy w rubryce „ P ra k ty k a  tab u la rn a"  lia-

stw a państw ow ego przygotow ane i w 
życie wprowadzone być m ogły. Udział 
komisji nie tylko w wykonaniu ale w 
samem ułożeniu przyobiecanych po­
stanowień prawnych wyraźnie został 
przy tern zastrzeżony. Istotnie prze­
pisy prawne, zapowiedziane §em 8. ce 
sarskiego postanowienia i na nim o - 
parte , zaczęły się niebawem ukazy­
wać, a do najważniejszych należą: 
rozporządzenie ministra oświaty z 26 
listopada 1874 L. 16.443, zaw ierające 
regulam in (G eschaftsordnung 1 czynno­
ści komisji konserw atorskiej, rozporzą­
dzenie ministra z 4 g rudna 1874 L. 
7933, zawierające instrukcją dla trzech 
sekcyj, na jakie się komisja rozpada 
i rozp. m inistra z d. 14 września 
1875 L. 961^, zaw ierające obszerną i 
szczegółową instrukcję urzędow ą dla 
c. k. konserw atorów . Powyższe roz­
porządzenia, wraz ze statusem  komi-

szego czasopism a, orzeczenie c. k. Sądu 
krajow ego w K. z d. 22 p aździern ika  1884 
L . 16013, za tw ie rd za jące  odmowną uchw ałę 
Igo  Sędziego z d. 26 czerw ca 1884 l. 13967, 
mocą k tórej prośbie A lojzego A. o w ydzie­
lenie z dóbr W. różnych parcel odmówiono, 
z powodów tam że naprow aazonych a m ię­
dzy innym i także  z tego powodu, iż poda­
jący  stosow nie do przepisu rozpoi z. m in ister, 
z d. 30 czerw ca 1858 N. 100 Dz. p. p. nie 
p rzed łoży ł przyzw olenia c. k. N am iestn ic tw a 
na u tw orzenie  nowego c iała  tabularnego.

W  skuteK tego Alojzy A. w niósł do 
c. k, N am iestn ictw a we Lw ow ie prośbę o 
przyw olenie na utw orzenie nowego c iała  
tabu larnego .

C. k. N am iestnictw o resk ry p tem  z d. 
8 . s ty czn ia  1885 1. 80608 zw róciło  podanie 
Alojzego A. bez sku tku  z tern nadm ienie­
niem, że w m yśl § 3 u staw y  z dnia 10. 
m arca 1874 L . 29 Dz. p. p c. k. N am iest­
nictw o je s t  w praw dzie powołane do w yda­
w an ia  opinj: w razie  zachodzącej w ą tp li­
wości czy dobra jak ie  uw ażane być. m ają 
za tabu la rne , lecz ty lko  na żądauie doty­
czących sądów a  nie w skutek  p odaaia  stron 
pryw atnych , o raz że, gdy u staw ą z dnia
1. lis topada 1868 L . 25 Dz u. kr. z iresio n ą  
zosta ła  niepodzielność posiadłości ziem skich
1 dowolne rozporządzanie  takow ą bez ze 
zw olenia w ładz politycznych dopuszczonem  
zosta ło , nie w idzi się rów nież c- k. N a­
m iestn ictw o upoważnionem do w ydaw ania 
zezw oleń na u tw orzen ie  nowych c ia ł ta b u ­
larnych.

Alojzy A. w niósł potem do Sądu po­
w tórną prośbę o w ydzielenie tych samych 
parcel dołączając do niej powyższe orze­
czenie c. k. N am iestnictw a, a c k. Sąd k ra ­
jow y uchw ałą z dn ia  20. lu tego 1885 I. 
2875 przychylił się do tejże prośby i żą­
danego w ydzielenia dozwolił.

Uwaga Redakcji Zwracamy nwagę 
na arr.yknł w kwestji tu poruszonej w num.
2 „ Urzędnika i Praw nika“ z r  b. (str. 11.) 
zamieszczony i na naszą doń uwagę, a za­
razem wyrażamy powszechne życzenie, by ce­
lem stauowczego już raz urządzenia tej ciągle 
powtarzającej" się kwestji, wspomuiane w po-

sji centralnej, stanow ią pc dziś dzień 
isto tną podstaw ę organizacji i roz­
ciągłości opieki prawnej państw a dla 
zabytków  przeszłości w A ustrji, tem 
bardziej, gdy  normy prawne, zapowie­
dziane w §. 16 sta tu tu  komisji centr. 
do tąd  nie tylko w prow adzone, ale 
naw et przygotow ane nie zostały. 
W praw dzie stosunkowo wcześnie , bo 
już w r. 1875, ja k  można sądzić ze 
wzmianki w urzędowem  spraw ozda­
niu komisji centr. 9), spotykam y ślady 
usiłowań, m ających na celu w ygoto 
wanie projektów  odnośnych ustaw  
przez komisję konserw ato rską10) i wy-

‘J) obacz Mittheilungen d. C. C. tom z r. x876 
str. VII, porównaj zresztą także Mittheilungen z r. 
1882 str. V III  oraz z r. l 883 str. V III.

10) W  łonie komisji centralnej pow stał nawet 
w tym celu osobny komitet pod nazwą : »Das Comi- 
te in Angelegenheit der Erzielung einer Staats-Gesetz- 
gebung zum Schutze der Denkmale«. Z innych ko­
mitetów, ustanowionych dla specjalnych zadań srale

wyższym artykule rokowania między mini­
sterstwami spraw wewnętrznych a sprawiedli­
wości czem rychlej do stanowczego doprowa­
dzi fy rezultatu

A D M I N I S T R A C J A .  

N o r m a l j a  a d m i n i s t r a c y j n e .  

Spraw y zdrowotne.

(Ciąg dalszy z Nr. 6 i 7.)
Pokrycie kosztów perjodycznych podróży lekarzy 

i  weterynarzy powiatowych.
Okólnik c. k. Namiestnictwa z dnia 26 

czerwca 1879 1. 32000.
Rozporządzeniem z 18 stycznia 1879 1. 

15427 zezwoliło c. k Ministerstwo spraw we­
wnętrznych, by koszta z powoda perjodycznych 
podróży c. k lekaizy powiatowych, c. k. asy­
stentów _ weterynarzy powiatowych (§. 8 . lit. c. 
ustawy z 30 kwietnia 1870 wzglęunie §. 14. 
lit b. Dz. u. p. 1. 68), zanim wysokość udzie­
lić się mających ryczaitów za takie podróże 
zostanie wyznaczoną, były pokrywane każ­
dorazowo na podstawie partykularzy ułożonych 
według obowiązujących przepisów

Z tej przyczyny należy polecić urzędnikom 
sanitarnym powiatowym, by jeszcze w bieżącym 
roku przedsiębrali zwiedzenie powiatu, miano­
wicie tych miejscowości, których dla braku 
tamże czynności sanitarnych tego roku jeszcze 
nie zwiedzili Partykularze z tych podróży 
należy przedkładać osobno z wyraźnem poda­
niem „za podróże perjo<iyczne“.

W tych podróżach mają urzędnicy sani­
tarni baczyć przedewszystkiem czy agendy 
sanitarne wchodzące w pośredni i bezpośredni 
zakres gmin (§. 3 i 4 powołanej ustawy) są 
odpowiednio wykonywane, — przedewszystkiem 
mają prowadzić ewidencję podrzutków, głucho­
niemych, obłąkanych i kretynów w zakładach 
publicznych uie umieszczonych (§. 3 lit c.) 
i w rym celu sprawdzać wykazy naczelników 
gminnych i duszpasterzy; mają dalej przekonać 
się, czy i jak są urządzone trupiarnie i jak 
utrzymane cmentarze (§. 3 lit. d ), czy są w y­

wiązanie się przez to  z obowiązku 
w łożonego na nią przez §. 16. s ta tu tu , 
mimo tego  wszystkiego jednak  po 
dziś dzień nie doczekaliśm y się ża­
dnych pozytywnych w tym  względzie 
rezultatów . K to  tu  w ł a ś c i w i e  z a ­
w iń ’!, j a k i e  z a s z ł y  p r z e s z k o d y ,  
k t ó r e  s p a r a l i ż o w a ł y  d o t y c z ą c ą  
c z y n n o ś ć  k o m i s j i  i w y w o ł a ł y  w 
o d n o ś n y c h  j e j  p r a c a c h  p r z e r w ę  
i z a s t ó j ,  t a k  ż e ,  p o w i e d z m y  
ś m i a ł o ,  z m a r n o w a n o  p r z e s z ł o  
c a ł y c h  d z i e s i ę ć  l a t  i o t y l e ż  
c z a s u  c o f n i ę t o  l a t j o n a l n e  o d r o ­
d z e n i e  p a ń s t w o w e g o  k o n s e r ­
w a t o r s t w a  w A u s t r j i ,  t e g o  t u  
r o z b i e r a ć  z u m y s ł u  n i e  c h c e m y

w łonie komisji centralnej zasługują na szczególną 
wzmiankę jeszcze następujące : »Das Comitć zur
U eberwachung der Restaurirung von alten Gemaldena, 
oraz: »Das Comite ftir die Inwentarisirung der Kunst- 
und historischen Denkmale des osterreichischen Kai- 
serstaates«.
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konywane przepisy co do targów na oydło, 
paszportów bydła, rzezalni i ścierwowisk (§ 3 
lit. e. i f  ).

Z każdorazowej podróży ma być przedło­
żone krótkie sprawozdanie.

Urzędnik sanitarny nie ma zwiedzać 
w każdym roku wszystkie gminy powiatu, lecz 
przedewszystkiem wybrać te gminy, których 
jak wyżej powiedziano nie miał sposobności 
zwiedzić w bieżącym roku z jakiego specjalnego 
powodu, a które znane są ze złych stosunków 
sanitarnych.

C. k. Starostwa rzeczą jest, wskazać pise­
mnie miejscowości, do których nrzędnik sanitarny 
w czasie perjodycznej podróży ma się udać 
w czasie wolnym od innych czynności sanitar­
nych za zgłoszeniem się do c. k. Starosty, nie 
musi on jednak takowych odbywać nieprzerwanie.

Starosta zechce jednak baczyć,' by fun 
dusz sanitarny nie był narażony na większe 
wydatki wskutek nieusprawiedliwionych i nie 
koniecznie potrzebnych powrotów do miejsca 
zamieszkania rachunkozdawcy.

Instrukcja dla lekarzy przy  układaniu  
partykularzów za szczepienie wydana okól.li­
kiem c. k. .Namiestnictwa z dnia 6 lipca 1879 r. 
1. 33641.

Odnośnie do okólnika z dnia 18 marca 
1877 roku 1 14377 i z dnia 31 stycznia
1879 roku 1. 62331 należy lekarzom, którym 
szczepienie ospy bywa poruczone, polecić:

1. by do partykularzy za szczepienie do­
łączali :

a) polecenie c. k. starosty ze spisem 
Miejscowości podanych w topograficznem poło­
żeniu z wyjątkiem c. k. urzędników sanitarnych,

b) potwierdzenie z odbytej czynności we­
dług wzoru A. udzielonego rozporządzeniem 
z dnia 30 stycznia 1879 r. 1. 62331.

2. b y ' w partykularzach zarachowywali 
podróże od miejscowości do miejscowoćci w tym 
porządku, w którym takowe są podane w pole­
ceniu c. k. Starostwa ;

3. by w pierwszej rubryce partykular2a 
odpowiadającego przepisom rozporządzenia z d. 
18 marca 1877 roku 1. 14377 podawali dzień 
rzeczywiście dokonanej czynności t. j. dzień 
uskutecznionego szczepienia bez względu na to,

czyli te dnie następują po sobie w porządku 
lub nie, gdyż lekarzowi szczepiącemu jest 
wolno dojeżdżać kiedy chce w oznaczonym czasie 
do miejsca szczepienia.

Odpowiednio do ilości szczepionych, rewi 
dowanych i t. p. i przebytej podróży, może być 
dzień ten kilkakrotnie zarachowany.
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4 . by podróże które lekarz szczepiący, a 
tern samem i urzędnik sanitarny przedsiębierze 
w skutek osobnego polecenia Starostwa z miej-

sca szczepienia do innej miejscowości w celit 
przeprowadzenia jakiejkolwiek czynności sani­
tarne.), były w całości podane w partykularzu 
w którym odnośne koszta są zarachowane.

(C. d n )

Praktyka administracyjna. 

Zasady orzeczeń władz centralnych.

( Orzecz. Trybunału stanu).

60. Wytfnmaczenia i znaczenia wyrazów 
„większa posiadłość ziemska" i „posiadacz 
dóbr tabularnych" („grosser Grundbesitz , 
.Besitzer landtafl. G iiter“), użytych w statu­
tach krajowych i w konstytucji państwowej, 
li tylko w postanowieniach prawa publicznego, 
według ich ducna i ich między sobą związku 
rozumianych, nie zaś w normach prywatno­
prawnych kod. cyw.. szukać i znachodzić 
można. — Otóż tak państwowa ustawa za­
sadnicza o reprezentacji państwa, jak też 
wszelkie statuty krajowe polegają na zasadzie 
zastępstwa interesów. Jeżeli tedy ustawy te 
osobną klasę wyborców z większej posiadłości 
ziemskiej, a osobną z miast itd. ntworzyły. 
to z tąd wnosić należy, że pod wyrazem 
„większy posiaaacz ziemski" („ Grossgrund- 
besitzer11) li tylko posiadaczy większych dóbr 
ziemskich, nie zaś także posiadaczy domów 
w miastach rozumieć chciały. Z pojęciami te- 
mi zgadza się żresztą takżś zupełnie powsze­
chnie przyjęty w potocznej mowie zwyczaj. 
(Orzecz. T r y b u n a ł u  s t a n u  z 16. pażdz.
1884 r. 11. 182, 183, 184).

61. [Do art. IV, ust. zasad z 21 grudnia
1867 r N 142. l)z  pr p.].

Policyjne wydalenie jest uzasadnione, guy 
wydalony, z powodu właściwej istoty czynów 
przezeń faktycznie ze szkodą cudzego majątku 
popełnionych, ujawnił się jako taki krydatarjusz, 
który przedstawia się jako . osobistość niebez­
pieczna dla cudzej własności lub cudzego ma­
jątku szczególnie \* miejscu dotychczasowego 
swego pobytu i jego okolicy, ponieważ stosunki 
lokalne i socjalne właśnie tego miejsca nastręczy­
łyby mu łatwą sposobność, by dalej prowadził

i z a d a w a l a m y  s i ę  s a m e m  s k o n ­
s t a t o w a n i e m  f a k t ó w ,  dodając u- 
w agę n ), że w edług postanowień obo­
wiązującej obecnie w Austrji konsty­
tucji, ( g § .  i i  i 12 ustaw y zasadniczej 
o reprezentacji Państw a z dnia 21. 
grudnia 1867 Nr. 141 dz. u. p. jako  
też §. 18 statu tu  krajow ego galicyj­
skiego z d. 26 lu tego 1861 Nr. 20 dz. 
u. p.) uchwalenie ustaw  konserw ator­
skich należy pi awie wyłącznie do 
konstytucyjnego zakresu s e j m u  k r a ­
j o w e g o ,  nie zaś rady  państwa. T a  
ostatn ia  pow ołaną by łaby  (na zasa­
dzie §. 2. ustawy z 21. grudnia 1867 
Nr. 146 dz. u. p o spraw ach wspól­
nych obu połowom monarchji i spo­
sobie ich trak tow ania oraz §. 11 u s ta ­
wy o reprezentacji państw a) tylko do 
ustaw odaw czego uregulow ania kwestji

Podobne uwagi podnoszono i w komisji cen­
tralnej, porównaj Mittheilungen z r. 1882 str. V III.

wywozu zabytków  za g ra n ic ę , jako  
spraw y stojącej w bezpośrednim zwią­
zku z obrotem  handlowym.

W  porównaniu do dawniejszej k o ­
misji konserw atorskiej, ja k a  istniała 
przed rokiem  1873, doznała nowa ko­
misja centralna, dziś istniejąca, zna­
cznego rozszerzenia swego przedm io­
tow ego zakresu działania przez nowy 
sta tu t i zostające z nim w bezpośre­
dnim związku późniejsze rozporządze­
nia. Nie zapuszczając się w szczegó­
ły  nadmienimy tylko, że w myśl po - 
mienionych przepisów rozciąga się o- 
pieka konserw atorska w Austrji dziś 
do następujących trzech grup  zabytków  :

1) D o  przedm iotów z czasów przed­
historycznych oraz prze&miotów s ta ­
rożytnej sztuk: klasycznej (greckiej i 
rzymskiej).

2) D o przedmiotów architektury, 
rzeźby i m alarstw a, oraz sztuk:’ ry

sunkowej z wieków średnich i czasów 
nowszych aż po koniec wieku XVIII.

3) D o pomników historycznych 
wszelkiego rodzaju, przedewszystkiem  
zaś zabytków pisemnych i archiwal­
nych, począwszy od najdawniejszych 
czasów, aż do końca wieku XVIII.

Stosownie do podziału zabytków 
na te  trzy grupy rozpada się także 
wewnęt-zna organizacja komisji na 
trzy odrębne oddziały czyli sekcje i 
dla zabytków  każdej z tych trzech 
kategoryj osobni po prowincjach usta­
nawiani byw ają z regu ły  konserw a- 
torowie. 1 ak też je s t i w Galicji 12).

Vi)  Od r. I873 podzielona jest cała G alicja na 
dwa okręgi konserwatorskie : wschodni (lwowski) i za­
chodni (krakowski). W każdym okręgu zabytki k a ­
żdej grupy mają w  zasadzie swego osobnego konser­
watora, w  praktyce jest jednak nieco odmienniej, ho 
w okręgu krakowskim posady konserwatorów zabyt­
ków pierwszej i drugiej kategorji są ciągle faktycznie 
połączone w jednej osobie, t. j. w osobie prof. Łep- 
kowskiego, zaś w  okręgu lwowśkim dla zabytków
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swą poprzednią tamże czynność, dla interesów 
publicznyen w pomienionym kierunku szkodli­
wą. — Wyrokiem karnym sądu powiatowego u- 
znano żalącego się winnym występku przeciw 
bezpieczeństwu własności z §. 486 u. karn. 
Podstawą faktyczną tego wyroku były różno­
rodne przez skazanego w ciągu kilku la t szcze­
gólnie w W. popełnione czyny, wediug któ­
rych zbytkiem i zmyślaniem posiadania warto- 
ścioAych przedmiotów majątkowych i udziałów 
w zyskownych przedsiębiorstwach dawał sobie 
pozór człowieka bogatego i w częstej styczności 
z osobami zamożnemi należącemi do znamie­
nitych warstw społecznych w W. wyzyskiwai 
ich zaufanie, by wyłudzać od nich znaczne 
sumy pożyczkowe, których zwrócenie było mu 
wprost nie możebne. Jakkolwiek tedy z tą&, 
źe §. 486 mieści się w 11. rozdz. II . części 
kod. k. nie można ogólnego wysnuć wniosku, 
że każdy występku zawinionej krydy z §. 
486 k k. winnym uznany, już dla tego samego 
jako osobistość niebezpieczna dla cudzej wła­
sności może b jć  ozuaczonym, to jednak z zesta 
wienia i ocenienia powyższych faktów i sto 
sunków w niniejszym wypadku sądownie spraw 
dzonych Trybunał stanu przyjść musiał do 
przekonania, że żalącego się ze względu na 
zachodzące tutaj powyżej podane kryterja za 
taką niebezpieczną osobistość uznać należy, że 
przeto policyjne jggo wydalenie (§. 249-k. k )  
jest uzasadnione. (Orz. Try. s t a n u  z 12 sty­
cznia 1885 r. 1. 6).

62. [Do ust. o stowarzyszeniach z 15 listop. 
1867 r. N. 134 Dz. pr. p.]. Jeżeli rezolucja 
dyrekcji policji, w najw. instancjach zatwier­
dzona, wyraża tylko zdanie o objętości celn 
stowarzyszenia w statutach wyrażonego i z 
tem łączy wezwanie do uzupełnienia statutów, 
nie tamując przytem działalności stowarzysze­
nia, to w takiej rezolucji nie można jeszcze 
Upatrywać czynnego i rzeczywistego ograni­
czenia swobodnej działaluości stowarzyszenia, 
konstytucją zapewnionej, a Trybunał stanu nie 
ma jeszcze obecnie powodu wchodzić w rozbiór 
i ocenienie kwestji, czy pewne w stowarzy­
szeniu faktycznie istniejące sekcje, będące 
przedmiotem owego zdania dyr. poi., prawnie 
istnieć mogą na podstawie teraźniejszych s ta ­
tutów stowarzyszenia. (Orzecz Tryb. stanu z
12. stycznia 1885 r  1. 5.).

Jakkolwiek naukow a podstaw a o- 
becnie obowiązujących w A ustrji 
przepisów prawnych konserw atorskich 
stoi na właściwej wyżynie i odpow ia­
da mniej więcej dzisiejszym w ym aga-
trzeciej kategoiji urzęduje 2 konserwatorów w  ten 
sposób, iż ks. kan. Pietruszewicz jest tam konserwa­
torem zabytków archiwalnych ruskich, zaś prof. Liske 
takich że zabytków, o ile one ruskimi nie są , czyli 
summa summarum ma Galicja obecnie razem konser- 
wntorów 6, z tych 2, t. j. prof. Łepkowski (dla za­
bytków I i II grupy) i prof. Bobrzyński (dla 111 gru­
py), urzędują w  Krakow ie, a czterech t j.  prof. Ć w i­
kliński (dla zabytków I grupy), hr. W ojciech Dzie- 
duszycki (dla II grupy), ks Pietruszewicz (III ruskie), 
prof. Liskie (III nieruskie) we Lwowie. Przypomina­
my także i tę okoliczność, że w roku bieżącym (po­
równaj »Mittheilungen« z .reku 1881, str: II) kończy 
się 5-letni mandat urzędowy pratoie wszystkich kon­
serwatorów a.ustrjackich; więc i ga licyjskich , i że 
kwestja terytorjalnej rozległości okręgów oraz obsa­
dzenia posad konserwatorskich w G a lic ji, znowu 
niebawem stanie się przedmiotem dyskusji w komisji 
centralnej. —  Korespondentów komisji konserwator­
skiej jest obecnie w Galicji ośm iu, t. j .  p. Edward 
P aw łow icz, kustosz muzem Ossol., JEksc. P a w e ł Po­
piel były  konserwator, p. Karol Rogawski w  Olpinach, 
hrabia Kazimierz Stadnicki, ks biskup Jan Stupnicki, 
prof. Szaraniewicz, prof Julian Zachaijew icz, a wre­
szcie W ładysław  Zawadzki.

63. [Do §. 4. ust. o i,grom. z 15 listop. 
1867 r. N. 13o Dz pr. p.)

Żalący się został dn. 7. czerwca posłem 
do Rady państwa wybranym, a zwołał na dzień 
o 3 miesiące późniejszy zgromadzenie wyborców. 
Zgromadzenie to miało tedy odbyć się dawno 
po czasie rozpisanych i przedsięwziętych wy­
borów ; nie mogło przeto doń być zastosowane 
wyjątkowe postanowienie § 4. ust. o zgrom. 
(Orzecz Tryb. stanu z 17. stycznia 1885 r.
1. 14 i 15).

S F B A W Y  K O L E J O W E .

Żądania urzędników kolejowych.

Niedawno tema pojawiła się w Wie 
dniu broszura pod napisem : „Unter dem 
gefłiigelten R ad", z wielkiem ciepłem 
napisana, której autor bezimienny w i­
docznie z własnego cierpkiego doświad­
czenia w życiu i w kolejowym zawodzie 
nabytego, czerpie swe uwagi i wskazówki 
odnoszące się do smutnej doli urzędni­
ków kolejowych i do środków jakimiby 
jej zaradzić należało. Poglądy i życze­
nia tam wypowiedziane wyrażaliśmy 
wprawdzie już niejednokrotnie w piśmie 
naszem, mimo to nie wahamy się, po­
wtórzyć je tutaj w krótkiem streszczeniu, 
gdyż trafiają one w same jądro potrzeb 
urzędników kolejowych.

Autor zaznacza, ze wielka masa 
tych, którzy przy kolejach żelaznych są 
ustanowieni, j e s t  b a r d z o  ź l e  o p ł a ­
c a n ą  i że rówmie złem jest b e z p i e c z e f i ­
si wo p r a w n e  ich stanowiska. Cod 
p i e r w s z y m  względem przedstawia on 
drastycznie początek karjery urzędniczej 
kolejowego urzędnika, przechodzi dalszą 
jego drogę, na której zwolna znika na­
dzieja, by ustąpić miejsca ponurej rezy-

niom historji sztuki ■ archeologii, to 
j e d n a k  m u s i m y  l e  n a z w a ć  n i e -  
z a d a w a l n i a j ą c y m i  ze  s t a n o w i s ­
k a  ś c i ś l e  j u r y d y c z n e g o ,  o i l e  
z w ł a s z c z a  d o t k n i ę t y  w t y c h  
p r z e p i s a c h  ,j e s t  s t o s u n e k  w ł a ­
d z y  p u b l i c z n e j  d o  w ł a s n o ś c i  i 
i n n y c h  p r a w  p r y w a t n y c h  o s ó b ,  
p o s i a d a j ą c y c h  z a b y t k i .  W  t y m  
o s t a t n i m  k i e r u n k u  r e f o r m a  j e s t  
n i e z b ę d n i e  p o t r z e b n ą  i r z e c z ą  
n i e c i e r p i ą c ą  z w ł o k i .  W ypow ia 
dając powyższe zdanie, nie m amy je ­
dnak bynajmniej zamiaru solidaryzo­
wać się z dość rozpowszechnionem 
u nas mniemaniem, źe dzisiejsze s ta ­
nowisko organów  konserw atorskich w 
A ustrji zupełnie je s t  bezsilne, a prze­
stąpienie nakazów lub zakazów, wy­
danych w in teresie zachowania za- 
bytkuw, z góry  bezkarne. K to  tak  
twierdzi, ten się myli stanowczo, gdyż

gnacji, i dochodzi do wniosku, że zupeł­
nie dobrze ukwalifikowany urzędnik ko- 
le jo \.j przeciętnie dopiero w 40. roku 
życia osiąga płacę 800 do 1000 z ł . ; 
konduktor zaś lub sługa od pakunków 
w ogóle zaledwie 600 do 800 zł. stałej 
płacy otrzymać może, i to w najlepszym 
razie dopiero w wieku między 40. a 50 . 
rokiem życia. Naturalne to jest dalej, 
że urzędnik kolejowy dąży do tego, by mieć 
kiedyś przecież swe własne ognisko do­
mowe, jak  też, że przy skromnej swej 
płacy i przy skromnych widokach na 
przyszłość rzadko Kiedy znajdzie naize- 
czonę zamużną. Tak poy/stają rodziny, 
których egzystencji podstawę płaca męża
0 700 do 1000 zł. stanowi; pół biedy 
jeszcze póki rodzina się nie pomnoży, 
ale jak  tu z taką płacą bodaj jako tako 
przyzwoicie utrzymać się z dwojgiem 
lub trojgiem dzieci — zwłaszcza w mia­
stach stołecznych? Stanowisko tedy 
drobnych urzędników i sług Kolejowych 
wcale nie jest do pozazdroszczenia. N a­
dzieje młodych aspirantów bywają tu 
bezwzględnie wyzyskiwane, nadzieje te 
ciągle się podtrzymuje, aż oni zadrętwieją
1 nie są już zdolni do innego zarobku, 
poczem im po długoletniej, nieskazitel­
nej i gorliwej służbie skromna posada 
bywa udzielaną; .tem zaś zapisują się 
oni „stale" tak jak  przedsiębiorstwu, 
tak i walce z niedostatkiem i nędzą, 
jeżeli już zaraz z początku nie mogą 
się poszczycić możną protekcją, —  a 
takich —  me wielu. .

Podobnież i co do kwestji p r a w n e ­
go b e z p i e c z e ń s t w a ,  niejedną gorżką 
prawdę autor podaje. Przedsiębiorstwo 
kolejowe — powiada on — według do­
tychczasowego stanu rzeczy służących 
przy mem zupełnie ma w swem ręku

stan  odnośnego dzisiejszego ustaw o­
daw stw a zaprzecza tym  twierdzeniom. 
O rgany  konserw atorskie państw ow e 
nie m ają spełniać wyłącznie zadań 
naukowych i służyć tylko um iejętno­
ści, lecz owszem obowiązujące praw o 
przyznaje im do pew nego stopnia tak ­
że, przedewszystkiem  komisji cen­
tralnej i konserw ato rom , stanowisko 
i atrybucje rzeczywistych władz pu­
blicznych w ścisłem tego  słow a zna­
czeniu 13). (Dok nast.).

1S) §• ! 5- statutu kom isji centr. «C. k. władze są 
obowiązane wspierać komisję centralna i jej organy 
w ich działalności i to zarówno na szczegółow e żą­
danie, jak  i bez wezwania, w ostatnim kierunku zwła­
szcza przez stosowne uwiadomienie , jeżeli dowiedzą 
się w swym zakresie działania o istnieniu jakiegoś 
zabytku sztuki lub pomnika historycznego*.

§. 7- Rozp. ministra oświaty z dnia 14 września 
1875  • «Konserwator jest obowiązany, jeżeli uważa to 
za potrzebne, wezwać pomocy c. k. władz , aby dać 
nacisk zarządzeniom swym*

»Gdyby mu takowej odmówiono , należy donieść 
o tem komisji centralnej*.
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i w swej władzy. Wprawdzie unikają, 
one, „formalnie" karać urzędnika, które­
go nie lubią mają jednak tysiąc środ­
ków i środeczków, by niełaskę u „góry" 
nieraz bardzo dotkliwie dać mu uczuć. 
Należą tu n. p . : szczególnie twarda 
służba w stosunkach z umysłu utrudnio­
nych, ujęcie lub ograniczenie pewnych 
bonifikacyj, drobiazgowe nadzorowanie 
jego czynności służbowych, surowe lub 
wcale niesprawiedliwie oceniane jakiego­
kolwiek przeoczenia w służbie, odrzu­
cenie prośby przy jakiej sposobności 
wniesionej, i — czego się najwięcej ze 
wszystkiego obawiają —  przeniesienie.
0  te przeniesienia! Zaledwie gdzie nieco 
miejsce zagrzał, posyłają go gdzie in 
dziej, a pomiędzy Wiedniem z jednej, 
a Bodenbachem, Reichenbergem, Kra­
kowem, Suczawą, Orsową, Tryestem,
1 Alą z drugiej strony, mnóstwo leży 
gniazd zakazanych, jakby prze*. Boga 
i ludzi opuszczonych, gdzie „krnąbrny" 
umysł dosyć ma czasu do rozmyślania 
nad stanowiskiem swem z pod prawa 
wyjętem, do pokutowania za dążność do 
samodzielności! Rzeczywiście jest to 
także najulubieńszy sposób do pozbycia 
się „ducha niespokojnego" w sposób ła 
twy i w oczy nie wpadający, do uczy­
nienia go nieszkodliwym.

Na poparcie tego twierdzenia swego 
przytacza autor różne przykłady, datami 
poparte, które jednak pomijamy, gdy 
przykłady takie Czytelnikom naszym do­
brze są znajome

Wywody swe kończy autor przed­
stawieniem pięciu punktów programo­
wych. Powiada o n :

„Jako najniższa miara wynagrodze­
nia pracy taka suma musi być przyjętą, 
która zdoła pokryć potrzeby, jakich 
pokrycia żądać, świadczący pracę we­
dług swej kwalifikacji fizycznej i urny 
łowej słuszne ma prawo. Żądamy prze­
to dla urzędników i sług kolejowych:

1 . p r a g m a t y k i  s ł u ż b o w e j ,  któ- 
raby zapewniła prawo petycji do przed 
siębiorstwa i roczny urlop przynajmniej 
trzytygodniowy, bez osobnych formal­
ności ;

2 . s ą d u  p o l u b o w n e g o  ustawą 
ustanowionego na wypadki sporów mię­
dzy przedsiębiorcami a ich personałem. 
Powinien on składać się z siedmiu człon­
ków, a wybór przewodniczącego, o gło­
sie ewentualnie rozstrzygającym, przy- 
służać stronie żalącej się;

3. u r e g u l o w a n i a  p o b o r ó w  i 
s t o s u n k ó w  a w a n s u  na podstawie ogól­
nych stosunków potrzeb i cen. Najniższa 
.stała płaca w większych miastach wy­
nosić powinna dla urzędników nie mnie, 
jak  1000 zł. razem, dla personału, jak 
pakunkowego, konduktorów, dozorców

magazynów i t. d., nie mniej jak  700 zł 
Urzędnicy powinni aż do osiągnięcia 
stałej płacy 1200 zł. od trzech do trzech 
lat, i to przynajmniej od 100 do 100 zł. 
być posuwani;

4. p r o w i z o r y c z n i e  u s t a n o w i o ­
ny,  który nad 2 lata u przedsiębiorstwa 
służył i bez swej winy zostaje oddalonym, 
powinien otrzymać odprawę przez ustawę 
ustanowić się mającą. Tu samo otrzy­
mać ma urzędnik stale ustanowio­
ny, prócz zwrotu datków do funduszu 
pensyjnego płaconych, jeżeli bez swej 
winy przed czasem uzdalniającym go 
do emerytury, zostaje oddalonym. Prowi­
zorycznie ustanowieni, którzy u tego sa­
mego przedsiębiorstwa przez pełne dzie­
sięć lat służyli, tern samem stają się bez 
względu na wiek i inne okoliczności 
zdolnymi do emerytury na podstawie 
swego bieżącego dyurnum.

5. ustanowienia umyślnego organu 
publicystycznego dla strzeżenia interesów 
kolejników."

Piszemy się całem sercem na ten 
program jako na wyraz uprawnionych 
żądań urzędników i sług kolejowych, 
które nieraz już na tern tu miejscu 
omawialiśmy. Życzymy tylko by one 
rychło stały się przedmiotem dyskusji 
i decyzji w decydujących sferach kole­
jowych i doprowadziły raz już do stanow­
czego tych piekących kwestyj urządzenia.

S T O W A R Z Y S Z E N I A .
To w a rzystw o  prawnicze w  Kosowie.

D nia .25. kwietnia 1885 z uderzeniem 4 tej 
godziny popołudniu odbędzie się w lokalnościach 
c. k. Sądu w Wiżnicy trzydzieste szóste zw y­
czajne .walne zebranie Kosowskiego Towa­
rzystwa prawniczego, na które Wydział Sza­
nownych Członków zaprasza.

Na porządku dziennym:
1) Odczytanie protokołu z poprzedniego 

posiedzenia;
2) Sprawozdanie z ustaw i lozporządzeń 

ogłoszonych w dzienniku ustaw państwa i 
dzienniku ustaw krajowych w marm1 1885. 
Sprawozdawca p. .W iniarski;

3) Sprawozdanie z rozporządzeń, zawartych 
w dzienniku c. k ministerstwa sprawiedliwości 
za miesiąc marzec 1885, i z ogłoszonych przez 
c. k. Ministerstwo orzeczeń najwyższego Try­
bunału Nr. 10 do 17 włącznie. Sprawozdawca 
p. G rabsk i;

4) Dyskusja nad kwestją: „Gzy i o ile 
dopuszczalną jest restytucja ob noviter reperta, 
jeżeli nowe dowody jeszcze przed wydaniem 
wyroku w sprawie głównej zostały wynale­
zione?", Sprawozd. p. D r. W urst,

5) Dyskusja nad kw estją: „Ożyli w razie 
zagubienia wypisu aktu notarjaluego, posiada­
jącego moc natychmiastowej egzekucji, może 
zarządzić sąd w myśl §u 93 ord. not. wyda­
nie drugiego wypisu na rzecz . wierzyciela bez 
poprzedniej amortyzacji pierwszego wypisu ? “ i 
Sprawozd. p. Dr. W urst;

6) Dyskusja nad kwestją: „Czy przepis
§u 508 post. sąd. ma zastosowanie w postę­
powaniu egzekucyjnem ?“ Sprawozdawca p. Do- 
rundiak ;

7) Dyskusja nad kwestją : „Który z dwóch 
sądów wdaściwym jest do dozwolenia pierv,szego 
stopnia egzekucji, jeżeli po wyroku lub ugodzie 
sądowej miejscowość w której egzekut za­
mieszkuje, do okręgu innego sądu została 
w cieloną?". Sprawozaawca p. .Dorundiak ;

8) Wnioski członków.
'L Wydziału Towarzystwa prawniczego.

Kosów dnia 11. kwietnia 18S5 roku.

Wiadomości literackie.
J . A . R i b l .  Nowele hipoteczne i katast­

ralne. Wraz z motywami tudzież odnośnemi 
ustawami i rozpp. Lwów na/cł. księg. J . M i- 
likowskiego (P . Starzyka) 1885. Cena 90 ct.

Jestto c z w a r t y tom ik „W yboru  ustaw 
i rozpp. państw ow ych i kraj. ‘ tegoż A utora 
a wydanie jego rzeczywiście bardzo na 
czasie nastąpiło. Obejmuje o n : I. ustaw ę z 
z dn. 30 m arca 1879 r. 1. 50  Dz. u. p. o dzie­
leniu budynków  według części składow ych;
II. ustawę zd . 23 m aja i883  r. 1 82 dz. pr. p. 
względem zm iany § § . 74  i 76  pow. ust. 
hip. (o przym usie intabulacyjnyrr) ; III, 
ustawę z 23 maja 1883 r. 1. 83 dz. u. p. 
o utrzym yw aniu w ewidencji ka tastru  grunto­
wego ; IV. ustaw ę z 21 lu tego. 1885 r. 1. 
21  dz. u. p. i zd. 3 l  m arca 1875 r. 1. 52 
dz. u. p. o czasow ych ulgach przy w ykre­
ślaniu drobnych ciężarów hipotecznych. Jak  
to słusznie zaznacza w ydaw ca w swej p rzed­
mowie ustaw y te stanow ią nader ważny 
przyczynek do obowiązującego u nas usta­
wodawstwa; pierwsza kładzie tam ę fizycznemu 
rozdziałow i własności niepodzi .lnych bu­
dowli na części sk ład o w e ; — druga w p ro ­
wadza nieznaną dotąd instytycję przym usu 
intabulacyjnego, której przeznaczeniem  
strzedz instytucję ksiąg hipotecznych od 
zaprzepaszczenia, gdy, jak  wiadom o, szcze 
golnie posiadacze drobnych posiadłości 
wiejskich i m ałomiejskich dotąd nie m ogą 
się oswoić z korzystaniem  z założonych 
ksiąg hip. i ociągają się wpisami w łasności; — 
trzecia utrzym uje k ataster gruntow y i księgi 
gruntow e w ciągłej ewidencji i zgodności 
między so b ą ; — czw arta wreszcie, dotąd 
w praktyce u nas rzadko stosow ana, uła­
twia wykreślenie drobnych ciężarów  hip. 
Każdą z tych ustaw  poprzedził w ydaw ca 
krótkim  wstępem historycznym  i bibliogra­
ficznym, a nadto pierwsze dwie zaopatrzył 
w m otyw a ciał ustaw odaw czych, na k tóre 
jako środek interpretacyjny zw rócił uwagę 
sądów reskrypt, min. spr. z 6 . czerwca 
1883 r. w zbiorze tym  rów nież zamiesz­
czony. Jako  wielką dla p rak tyk i dogodność 
zaznaczyć m usimy także dodanie tekstu 
niemieckiego ustaw  i to w odcinku każdej 
stronicy na której tekst polski jest podany, 
co wiele ułatw ia korzystanie z autentycznego 
tekstu niemieckiego, tak  często konieczne 
gdy rozchodzi się o dosłowne brzm ienie 
ustawy. Żałow ać ty lko  należy, że wy­
dawca ograniczył się tylico na pow yższe 
ustawy, a nie w ydał od razu w tak i sam 
sposób kom pletnego zbioru w szelkich obo­
wiązujących ustaw  i rozpp. hipotecznych ; 
mniemamy bowiem, ze bynajmniej nie
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stała temu, jak  A utor powiada, na przeszkodzie 
świeżość znakom itego dzieła p. Louisa ^Ust. 
hip. 1880), gdy to ostatnie jest właściwie k o ­
mentarzem do ustaw  hip., a tu rozchodzi się 
ty lko o zbiór takow ych kom pletny tak  
pożądany dla użytku praktycznego, do k tó ­
rego i obecnie obok  pow yższego dzieła, a 
w braku takiego kom pletnego zbioru polskie­
go, do istniejących zbiorów niemieckich ucie­
kać się jesteśm y zniewalani.

Uwagi te nie uwłaczają jednak  wielkiej 
pożyteczności pow yższego zbioru dla użytku 
p rak tycznego , zkąd też zalecamy go naszym  
Czytelnikom , a szczególnie urzędnikom  hi­
potecznym , katastralnym  i podatkow ym .

J . R . K a s p a r  eh.  Zbiór ustaw i roz­
pór z. administr. W ya. I I I .  Zeszyt X V I I .  
Lwów 1885.

Zbiór ten szybko dobiega do końca. 
W ydany  świeżo dalszy (XVII.) zeszyt za­
wiera dalszy ciąg przepisów do wojska się od­
noszących, m ianowicie: instrukcję do ustawy 
wojsk, dla władz cywilnych przeznaczoną, — 
przepisy o taksie wojsk. —  o stosunkach 
służbow ych sług cywilnych państw, pow o­
łanych do czynnej służby wojsk., — dalej 
przepisy p ewidencji urlopników , rezerwistów 
i t. d. — przepisy o inwalidach, wreszcie 
początek działu VII. o spółdziałaniu zwietz. 
gm. przy dostarczaniu podwód — p rzy 
kw aterow aniu  wojska —  o czynn. zwierzch. 
gm. co do koni. — Podane wszędzie nor 
malja i orzeczenia adm inistracyjne tw orzą 
z tekstem  odnośnych przepisów całość, po 
dającą sposobność do w yczerpującego zazna­
jom ienia się z tym i tak w ażnym i, a tak  
mało znanym i przepisami. J . Szr Cz.

WIADOMOŚCIĄ POTOCZNE.
Proces ,,czynow ników “. W Charko­

wie ukończył się w tych dniach proces, w któ 
rym występowali jako oskarżeni o defrauda­
cje celne wszyscy .urzędnicy komory celnej w 
Tagam-ogu. Odczytanie werdyktu przysięgłych 
w którym chodziło o odpowiedź na 1315 py­
tań, zabrało 6 '/, godzin. Sąd uznał winny­
mi 6 urzędników komory i tyluż kupców Peł ­
nomocnik komory domagał się za zrządzone 
skarbowi szkody przyznania od jednego z kup­
ców pokaźnej sumy 2,582‘001 rubli.

Ochrona dobrego humoru. Pod taką 
nazwą w Saksonii powstało Stowarzyszenie, 
którego zadaniem jest czuwanie nad zacho 
waniem się w towarzystwie, oraz usunięcie 
zielonego stolika z salonu. Towarzystwo mieć 
będzie wpływ na teatr i prasę humorystyczną. 
Celem uniknięcia postronnych wpływów posta­
nowiono wydawać własny organ w jednem 
z mniejszych miast saskich.

Przepisy  dla aktorów , jako oryginalny 
zakaz, wydał prezes policji w Madrycie. Roze­
słał on mianowicie do teatrów stolicy hiszpań­
skiej okólnik, mocą którego wzbrania przedsta­
wiania na scenie żyjących postaci politycznych 
oraz karykaturowania znanych osobistości. 
W skntku rozporządzenia tego, dyrektor miej­
scowego „Teatro de Variedades“ zmuszony był 
wykreślić cały akt sztuki cieszącej się obecnie 
wielkiem powodzeniem. — Zastosowanie tego 
rozporządzenia i gdzieindziej byłoby uży- 
tecznem.

W IA D O M O ŚC I U B E Ę D O W E .
r.)

Opróżnione posady. Pocztmistrzów 
przy urzędach poczt, w Wiśniczu w pow. bo­
cheńskim, w Tłumaczu w pow. tłumackim i 
ekspedytora przy urzędzie poczt, w Podbużu 
w pow. Diohobyckim — podania do Dyrekcji 
poczt i telegraf, we Lwowie do 4. maja r. b. 
(79).

Mianowania. W służbie utrzymywania 
ewidencji katastru  podatku gruntowego : Ge­
ometrzy 2 k lasy: Henryk Szenrich, Włodzi­
mierz Wołoszyński i Józef W ussatowski, ge­
ometrami 1 klasy, — elew ewidencyjny Ta­
deusz Ponikło, adjunkci pomiarów katastraln. 
w Bośnii i Bercogowinie Jan Maciąg, Ferdy­
nand Hickiewicz, Jan Zembrzycki i Karol

Fiederer, geometrami 2giej klasy — Adjunkt 
pomiarów katast. w Bośnii i Hercogowinie 
Paweł Koladzyn adjunktem cłowym.

Przeniesienia. Antoni Pawlikowski 
starszy geometra ewidencyjny z Limanowy 
do Rzeszowa. —  Antoni Spanbauer starszy 
geometra z Doliny do Sambora i Antoni K 01- 
lakowski geometra 2 klasy ze Stryja do Jasła.

OD A D M N I S T R A C J I .

Z poprzednim num erem  zaczął się
II. k w a r ta ł  prenum eraty . Prosim y o ry ­
chłe je j odnowienie i zarazem  o nade­
słanie zaległości z poprzednich k w ar 
tałów .
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na spłatę ratami

G. Neidlinger
Lwów ul. K opernika 1. 2 .
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fabryka mebli w Wiedniu [Stadt-Lugeck N r. 2], 
Przyjmuje się zaraz odpowiednich ajentów 

za wysoką prowizją. 4 — 4

Właśnie opuściło prasę w Krakowie dzieło 
pod ty tu łem :

U s t a w a  S a d o w au

d l a  G a l i c j i  z a c h o d n i e j
(Procedura cywilna), to m  d r u g i .

Opracował M. Koczyński, b. prof. 
Uniwers. Jagiell — W tomie tym (41 
ark.) mieszczą s ię : 1. Ustawodawstwo
o właściwości sądów cywilnych 2 . Ustrój 
caty sądowy; 3 S tatu t cywilno-sądowy 
z 3 maja 1853 r . ; 4 .  W szystkie pro­
cesy nadzwyczajne i t. d. — Cena 4 zł. 
franco, Zamówienia i pieniądze
przesyłają się do drukarni W t. L . 
Anczyca i  Sp. w Krakowie, ul. K ano­
nicza l .9. tb ©  Cena tomu I-go 4  zł. 
I I  go 4  zł. Suplementu do Ustawy Są­
dowej 1 zł — Tom I. i II . oraz Su­
plement stanowią c a ł o ś ć  ustawoda­
wstwa procesowego. — Każdy tom sprze­
daje się z  o s o b n a .  1 — 4

•  Wybór nztaw i rozourz. p a ń s t w ,  i krajów,
•  wydaje

t  J .  A . H I B L .
• I. Ustawa z 16. lutego 1883 o postę- 
[ powaniu w celu uznania za zmarłego 
l i udowodnienia śmierci. Z mot. 16-ka 
\ str. 64. Cena 40 ct.

®  II. Ustawa przemysłowa (zupełna) z wstę- 
5  pem historycznym, motywanu, odno- 
^  śnemi ustaw, rozp., orzecz. i okólni-
A  kami. W y d a n i e  d r u g i e  z n a c z -
•  n i e  p o w i ę k s z o n e .  16-ka str.
J  XXX 332. Cena 1 złr. 20 cc.
j  Tli Sześć ustaw ku ochronie dłużników 
A  i wierzycieli przeciw wzajemnym wy-
•  zyskiwaniom i wybiegom. (Anfech- 
2  tungsgesetz), 16 ka str. 90. Cena 50 ct. 
f  IV. Nowele hipoteczne i katastralne, wraz 
A z motywami tudzież odnośnemi usta-
•  wami i rozporządzeniami. 1 — 4.
J  Do nabycia na składzie

O  w  księgarni J K I L I K O W S K I E G O
2  (P. S ta rzy k a ) we L w ow ie.
f )  oraz tve w szystkich księgarniach krajowych.

W łaściciel, wydawca i odpowiedzialny redaktor, Dr. Ignacy Czemeryński. Z drukarni jG aze ty  Narodowej1


